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Drukiem  i nakładem  D rukarni N adw ornej W . D eckera i S p ó łk i w  P ozn an iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński.

B e r l i n .  —  (P o s ied ze n ie  p ierw szej  izby  dnia 1. Lutego .)  P o  o d czy ta ­
niu p r o to k u łu ,  w chodzi  na m ó w n icę  prezydent m inistrów i odczytuje  nastę­
pujące  k ró lew sk ie  p o se l s tw o :

M y  F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z Bożej la sk i ,  król pruski i t. d. pr z e ­
kon a l iśm y  się  ku naszem u zad o w o len iu  z uchw a l  ostatnich izb ,  które nam  
przed ło żo ne  zosta ły ,  iż się  z g o d z i ły  na w ię k sz ą  część  naszych p r o p o z v c y i  
z  dnia 7 .  S ty c z n ia ,  śc iągających się  do r ew iz y i  kon sty tu cy i .  Co s ię  zas' t y ­
cze  naszej p r o p o z y c y i  dotyczącej  zniesienia f ide ikom issów fam ilijnych n ie ­
b y ło  m ożna osięgnąć  ku naszemu sm u tk o w i  podobnej z g o d y ; zastrzegam y  
p r z e to ,  w  duchu tej p r o p o z y c y i  o d p o w ied n ią  p o d sta w ę  praw u za po w iedz ia ­
nem u w  k o n sty tu cy i  o f ideikomissach fam ili jnych ,  tak co do zabezpieczenia  
p r a w  nab ytych  s p a d k o b i e r c ó w  jakoteż  u tw orzen ia  pierw szej izby  w  duchu  
k o n sty tu cy i .

Przeg ląd k o n sty tu cy i  z dnia 5 .  Grudnia 1 8 4 8 .  w  niej z a w a r o w a n y  
u w a ż a m y  teraz za dok o ńczo n y ,  podpisa liśm y k o n s ty tu cy ą  w raz  z  w s z y s t -  
kiemi jednobrzm iąco  uchw alonein i  przez  obie izby  dodatkami i zmianami  
i rozp orządz il iśm y  ich o g ło szen ie  przez zbiór praw . W e d łu g  o s n o w y  na 

koń cu  k o n sty tu cy i  s ię  z o a jd u ją cej ,  z ło ż y m y  p rzy s ięg ę  tam przepisaną  
w  obec p o łą c zo n y ch  izb i wzajem  odb ierzem y p r z y s ięg ę  od n aszych  m ini­
s t r ó w  i c z ło n k ó w  obu izb. D o  tej uroczystej  c zy n n o śc i  przezna czy l iśm y  
dzień 6 .  L utego  r. b. i w z y w a m y  izb y ,  ażeb y  się  zgrom ad zi ły  w tym  dniu  
o godzinie  jedenastej przedpołudniem  na ten cel w zam ku naszym  w  Berlinie.

Dan w Charlottenburgu dnia 3 1 .  S ty c z n ia  1 8 5 0 .

F r y d e r y k  W i l h e l m .
Hr. Brandenburg. Ladenberg. Bar. Manteuffel. Strotha .  H eydt.  Rabe.

Sim ons .  Schlein itz .

Izba przyję ła  to p o se ls tw o  glębokiera milczeniem i przystąpiła  do dzien­
neg o  p o r z ą d k u ,  k tó ry  nic c iekaw ego  n ieobejm ow ał .

D r e z n o ,  d. ‘2 9 .  S tyczn ia .  — Dzisiaj na posiedzeniu  izb y  drugiej b y ł  
najw ięcej  zajm ującym  w n iosek  depu to w a n eg o  W i g a n d a ,  który  p o r u s z y ł  
w sp o m n ien ia  bolesne na daw niejsze  czasy ,  gdz ie  naród niemiecki pocieszał  
s ię  jeszcze  nadzieją, że je s t  j e d y n y m  narodem, gdz ie  pok oju  w M alm oe jeszcze  
n ie za w a rto ,  gdzie  uczeni w  kościele P a w ła  jeszcze  s ię  n iezgodzili  na to ,  c zy  
j e s t  reakeya lub nie. T y m cza sem  obecny  stan rzeczy  n ieuw łacza  bynajmniej  
zasługom  w n io s k u ją ce g o ,  którego s ło w a  s i ln e ,  jak  nam się  zdaje ,  prezesa  
n a w e t  zdum iały .  O sn o w a  s ł ó w  d ep u to w a n eg o  W iganda była  następującą:  
"gabinet pruski po sp o łu  z Danią zajmuje s ię  w  chwili  obecnej kw es tyą ,  
która jednośc i  N iem iec  jaknajściś lej d o ty c z y .  R o z p o c zę to  uk łady  o pokój 
w e  w zg lęd z ie  S z le z w ig u  i H o lsztyn u .  Gabinet pruski roi s o b ie ,  iż jest  
dość  s i lnym  do przeprowadzenia  jednostron n ie  woli  sw o j e j ;  i jak  p ow róc i ł  
do K w ietn ia  roku 1 8 4 7 . ,  tak chce teraz też pra w o  k s ię s tw  tych pośw ięc ić ,  
czy l i  inuemi s ł o w y , b ło g o s ła w ie ń s tw a  r e w o lu c y i  z n iw e cz y ć  i udaremnić,  
i pokój gorą co  po żą da n y ,  jakoteż  zaufanie ś w ie ż o  p r z y w r ó c o n e  pośw ięc ić ,  
to  j e s t  jednera s ło w e m :  r e w o lu c y ą  na n o w o  w y w o ła ć .  J edno ść  Niemiec  
ściś le  po łączona  je s t  z sp ra w ą  S z le z w ig u  i H o lsz ty n u .  M y ś l ,  iż ks ięztwa  
m o g ły b y  być  ro z łączone  t r w o ż y  sera w szy s tk ich  N i e m c ó w ,  czyn  ten w y ­
w o ła łb y  okrzyk  oburzenia od morza A d ry a ty c k ie g o  aż do brzegów  Bałtyku  
i morza P ó łn ocn ego .  B y ło b y  to hańbą najw iększą  dla N ie m ie c ,  g d y b y  m ę­
ż o w ie  Niem iec do połączenia c zy n u  tak bezecnego rękę sw o ję  podali.  W z y ­
wam  zatem reprezentantów  izb ohyd  w óch , aby o św ia d cz y l i :  1 )  z w a ż y w s z y ,  
ze  ks ięz tw a  S z le z w ig u  i H o ls z ty n u  są  krajami uieinieckiemi i od Niemiec  
n ie o d d z ie ln e m i , 2 )  z w a z y w s z y ,  ze s y n o w ie  Niem iec przelewali krew  sw oją  
za w o ln o ść  i n iepod leg łość  S z lez w ig u  i H o ls z t y n u ;  3 )  z w a ż y w s z y ,  że król  
p r u s k i ,  F ry d er y k  W ilh elm  IV . w roku 1 8 4 8 .  o ś w ia d c z y ł :  . i ż  mają pozo­
stać razem i n ierozdzielnie  na w ieczne  cza sy ;  4 )  z w a ż y w 5 z y  na wrażenie  
n ieo b l iczo n e ,  g d y b y  w o j o w n ic y  Niem iec  d o w ied z ieć  się  m usie l i ,  że  z ż y c ie m  
ich igraszkę lekkom yślną  o d g r y w a n o ;  5 )  nakoniec  z w a ż y w s z y ,  że niety lko  

bundestag  przedraarcow y, ale i lud niemiecki z monarchami s w y m i  w obronie

s łusznośc i  k s ię s tw  w y s tą p i l i  — c zy n im y  w n io sek  do całego m inisterstwa:  
aby się  z całą energią  w s ta w i ło  za n iepod leg łością  i n iepodzielnością  ks ięz tw  
S z lezw ig u  i H o l s z t y n u ,  i z aprotes tow ało  p rzec iw  w sze lk iem u zawarciu  p o ­
koju ,  k tó ry b y  podział ich za sobą pociągał.  Reprezentacya  ludu Sa k so n ii  
oświadcza dalej sw o je  w spó łdz ia ła n ie  w  tym  w z g lę d z ie ,  gdzie  i k iedy  by  się  
takow ego  okazała potrzeba.« W n i o s e k  W ig a n d a ,  nad którym  on z p o ­
wodu nagłości bez poprzedniego  sp ra w o zd a n ia ,  ż y c z y ł  sobie  obrady ro zp o ­
czą ć ,  odesłano w ięk szo śc ią  1 5  g ło s ó w  do w y d z i a ł u ,  zaczem szczególn iej  
przemawiał H aberkorn ,  u tr z y m u ją c ,  iż w ażność  sp r a w y  tej w y m aga  dok ła ­
dnego zbadania uk ładów  d o tyczących .

E i s e n a c h ,  d. 3 0 .  S t y c z n i a . — Jak w iadom o,  miasto nasze jest  sch ro ­
nieniem księżnej orleańskiej;  przed n ied a w n y m  czasem p r z y b y ł  tu hrabia 
O kelly  z B ruksel i ,  aby donieść  kró low ej  drogą po se ls tw a  n a d zw y cza jn eg o ,  
że stro nn ic tw o  or iean istów  chciało ju ż  u d e r z y ć ,  lecz przez króla Leopolda  
po w str zy m a n e  zosta ło ,  z w ła sz c z a ,  że  chw ila  obecna nie  zapew nia  jeszcze  
dobrego skutku. K siężna też w idoczn ie  j e s t  teraz n ie sp o k o jn ą ,  odbiera  
codziennie  m n ó s tw o  d epeszy  z F ran cy  i , i daje na nie o d p o w ied ź  przez s w e g o  
sekretarza ,  z  k tórym  sam na sam pracuje.

M o n a c h i u m ,  dn. 2 4 .  S tyczn ia .  —  W  izbie bawarskiej obradow ano  
nad praw em  s to w a rzy szen ia  i zgromadzania się . W e d ł u g  projektu r zą d o ­
w e g o  brzmi ten artykuł k o n s ty tu cy jn y  jak na stępuje :  « nic w o ln o  jest  z w ią z -  
kom po l i ty czny m  łą cz y ć  się z takiemiż zw iązk am i p o j e d y ń c z e m i , c z y  w kraju,  
czy  też za granicą zostającemi,  ani przez kom unikacyą  p iśm ien n ą ,  ani przez  

w y s ła ń c ó w ;  r ó w n ie ż  n icd o zw o lo u em  jest  tw o rzen ie  z w i ą z k ó w  pom niejszych ,  
u b o c z n y c h . .  Lecz dep. W e is  podał p o p r a w k ę ,  która zmieniła  zaprojekto­
w a n y  a r ty ku ł  w następujący  sp o só b :  nie w o ln o  j e s t  zw ią zk o m  po l i ty cz n y m  
łą cz y ć  się  z inne,ni zw iązkam i t a k , iżb y  je d n e  b y ły  po d w ła d n e  rozkazom  

drug ich ,  albo t e ż ,  ż eb y  kilka z w ią z k ó w  pod zarządem i rozkazami jed n eg o ,  
naczelnego zw ią zk u  zostaw ać m ia ły .« A r ty k u ł  ten przyjęto .

F r a n e y a.
 ̂ P a r y ż  3 0 .  S tyczn ia .  Z n ó w  pe łno  w  s to l icy  naszej p og łosek  i o b a w .  

K a żd y  dzień przedstawia g łęb oką  przep aść ,  która dzieli rzeczpospolitę  i B o -  
napartego, dcm okracyą i w ybrańca  1 0 .  G ru d n ia ,  op in ią  publiczną  i rza d  
elizejski. Z kąd to p o c h o d z i ,  że Bonaparte  m arzy  o n o w ej  p r zy sz ło śc i  
i w idzi  siebie w  ornacie cesarsk im ? Jak to o b ja śn ić ,  że je g o  h o ld o w n ic y  
naprzód go  o k r z y k u ją  cesarzem i składają mu cześć  m onarszą?  W e w n ą t r z  
kraju na to nicm am y o d p o w ie d z i ,  okrom urojeń sam ego prezydenta  i j e g o  
za uszn ikó w .  Natom iast na zew n ą trz  znajdujem y klucz do o d p o w ied z i

K ied y  na w io sn ę  roku 1 8 4 9 .  d o g o r y w a ła  demokracia n iem iecka ,  a w o j ­
sko pruskie zalało S a k son ią  i nadreńskie o k o l ic e ,  w ó w c z a s  rząd francuski  
wcale s ię  n i e p y t a l ,  co się  dzieje w  najbliższem są s ie d z tw ie ,  o w szem  B o ­
naparte sp rzy ja ł  pruskiej okupacyi  ziem nad Renem  p o ło ż o n y c h ,  kazał za ­
bierać broń B adeńczykom  do w o lnośc i  się  dob ijającym , p o s łó w  ich w ię z i ł  
jako w a g a b o n d ó w .  Opinia publiczna oburzona takiem p o s tęp o w a n iem  i za­
niedbaniem tradycyi h is to r y c zn ej ,  szukała jak ieg o k o lw iek  objaśnienia. P o ­
m iędzy iunemi, takie jej daw ano: A u stry i  rząd niem oże  dopuścić,  aby w o ln o ś ć  
się w  niej lub w E uropie  ustaliła ,  bo w  przec iw n y m  razie r o z p a d ły b y  c z ę ­
ści r o zn o ro d n e ,  które w chodzą  w  skład monarchii austryackiej.  D o w o d z ą  
teS °  je j dzieje p o c z ą w s z y  od traktatu w  Pillnitz aż do alliansu r o ssy jsk ieg o  
w  roku 1 8 4 9 . ,  pięć k o a l ic j i  p rzec iw  F r a n c y i ,  ś w ię te  przym ierze  p o c z w ó r-  
ne w  roku 1 8 4 0 .

T era ź n ie js zy  rząd pruski stara się  p o w ró c ić  do stanu przedm arcow ego.  
W e d łu g  m anifestów  cara ca ły  zachód E u r o p y  p o p a d ł  w  kaccrstwo p o l i t y ­
czne i ty lko  część  jćj  p ó łn ocn ow sehod n ia  w raz  z  sprzym ierzeńcam i jest  pra­
w o s ła w n ą .  Carowi chodzi g łó w n ie  o u trzym anie  porządku i p ra w o s ła w n ej  
w ia ry ,  za carem stoi szlachta r o ssy jsk a ,  która s ię  nudzi i chce no w e  z ło ż y ć  
d o w o d y  po s łu szeń stw a  caratowi przez nią  o p a n o w a n em u .  T a k  szlachta ro's- 
s^ js k a ,  jakoteż  car tego n ieśc ierp ią ,  aby og n isk o  dem okracyi tlało w e  Fran*
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cyi  i z a g r aża ło  E u r o p i e .  Ułoży l i  się p r z e t o  z B o n a p a r t e m ,  a b y  na  w z ó r  
L u d w i k a  F i l i p a ,  ogłos i ł  sig króie in  l ub  cesarzem F r a n c y i .  Jeżel i  m u  sig 
u d a  p r z y w d z i a ć  p ł aszcz  cesarski  l ub  k r ó l e w s k i ,  a F r a n c y ą  nag i ąć  do zasad 
mo n a r c h i c z n y c h  z Bożej  ł a s k i ,  na t enc za s  us ka rb i  sobie ła skę  i p r z y j a ź ń  wi el ­
k i ch  m o c a r s tw ,  s k o r o  zaś u p a d n i e ,  na t enczas  n i epo zo st an i e  im nic i nne go,  
j a k  rzucić  sig na F r a n c y ą ,  w y r w a ć  i w y k o r z e n i ć  ta m wolność .

T a k i e  d a j ą  n a m  t e r a z  o b j a śn i e n i a ,  a na  d o w ó d  d al s zy  p r z y t a c z a j ą  
u z b r o j e n i a  w  t r zech p ó ł n o c n y c h  p a ń s t w a c h ,  marsze  we W ł o s z e c h ,  V o r -  
a l b c r g u ,  P o l s c e ,  Gal icy  i i n a j n o w s z e  u z b r o j e n i a  w P r u s s a c h .  Dla tego to 
r zeczpospol i t g  f r a n c u z k ą  p o w i t a ł y  p o w s t a j ą c e  n a r o d y ,  a b y  s ię  zemścić na l u ­
dzie  f r a n c u z k i m , za zd r a d g  i p r z e n i e w i e r s t w o  s w y c h  p r z e w o d n i k ó w .  J eże l i  
w  ks iędze  pr ze znac ze ń  za p i sane m j e s t ,  źe ma ją  b yć  po dszcz u t e  ludy  E u r o p y  
p r z e c i w  ma tce  wolnośc i  e u r o p e j s k i e j ,  n iechaj  się to s ta nie  co r y c h l e j ,  n i e­
chaj  p o d s t ą p i ą  p o d  s to l i cę  o g ó ln yc h  g o d ó w  wolności .

J e n e r a ł  i w y s ł a n n i k  króla  p r u s k i e g o  W i l l i s e o ,  by ł  tu  w t y c h  dniach 
i m ó w i ą  z tego p o w o d u  o n o w y c h  u k ł a d a c h  t a j e m n y c h  i k n o w a n i a c h  p o m i ę ­
d zy  d w o r a m i  p ó łnoc ne mi  a p r e z y d e n t e m  r z e c z y p o s p o l i t e j .

P o l i cy a  o t r z y m a ł a  r o zk a z  z pał acu  e l ize j ski ego,  a b y  śc inano d r z e w a  
wo l n o ś c i  z a sa d zo n e  po  placach pu b l i c zny c h .  P r z y  śc inan iu  lud śc iera ł  sig 
z  p o l i c y ą ,  k t ó r a  p r z y m u s z o n ą  b y ł a  p r z y w o ł a ć  do p o m o c y  silę zbr oj ną .

W c z o r a  by ło  w o j s k o  z a k o n s y g n o w a n e  w k o s z a r a c h , n i e w i a d o m o  dla 
czego.  P o d o b n o  o b a w i a n o  sig raani festacyi  g w a r d y i  r u c h o m e j ,  p o d ob n i e  j a k  
dnia  2 9 .  S t y c z n i a  zesz łego r o ku .  I u u e  t r u d n o  znaleść  p r z y c z y n y ,  bo p r z e d ­
mieścia z u p e łn i e  spo k o j u i e  sig z a c h o w u j ą .

W y c h o d z i ć  w  P a r y ż u  z a c z y n a  n o w y  dzi ennik  f ra ncuski  I / E u r o p e  d e -  
r n o c r a t i q u e ,  k t ó r e g o  r e d a k t o r e m  g ł ó w n y m  D u p o n t  ( d c  B u s s a c ) .  -  
W  p i e r w s z y m  n u m e r z e ,  j a k b y  za p r o g r a m  s w e j  pol i t yk i  co do S ł a w i a u -  
s z c z y z n y ,  o  Po l sc e  ta k  m ó w i :  » Tr z e b a  dz i a ł a ć ,  t r ze ba  b u d o w a ć  w e w n ą t r z  
k r a j u ,  ten sz lachetny ,  a u c i e mi ę ż o n y  lud  t r zeb a  z b i edy w y d ź w i g n ą ć .  Na 
z e w n ą t r z  je szcze  więcej  s z l a c h e t n ą ,  bar dz ie j  n i e sz czę ś l iwą  P o l s k ę  w y s w o ­
bodzić  na m t r zeba .  O d b u d o w a ć  j ą  m u s i m y ,  bo ona je s t  p o t r z e b n ą  dla S ł o ­
w i a ń s z c z y z n y ,  d la N i e m i e c ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  dla F r a n c y i ,  a raczej  dla 
l u d z k o śc i !  Bez Po l sk i  S ł o w i a ń s z c z y z n a  c a ł a ,  na n ieszczęście  ludz kości  i 
o ś w i a t y  n a s z e j ,  p o p a d n i e  w  s id ła ro ss y j sk i e j  pol i tyki .  Bez  Polski  R o s s y a  
r o z b u d z i w s z y  d a w n ą  n i e n aw i ść  s ł a w i a ń s k ą  p r z e c i w  N i e m c o m ,  n i e do p u śc i  
ich z i ednor ze ni a  się i wo lności .  Bez  Po ls ki  F r a n c y a  wieczni e  poz os t an i e  o d ­
o s o b n i o n ą ,  w y s t a w i o n ą  na  r e a k c y ą ,  s p r o w a d z i  h an i eb n e  dnie  n ikcze mneg o 
cesars twa ' ,  a lbo op i e ra j ąc  się r e a k c y i  całej  E u r o p y ,  zginie  p o d  c iosami  we-  
w n ę t r z n y c h  w s t r z ą ś n i e ń  i n i e p o k o j ó w ,  w o j n y  d o m o w e j  lub naj az du .  A  bez 
F r a n c y i  p r z y j d z i e  p oże g n ać  się z o ś w i a t ą ,  w o ln o śc i ą  i d e m o k r a c y ą  świata.*

W y s z e d ł  t u  o d d r u k  n i b y  tej m o w y ,  k t ó r ą  miał  k s i ą dz  K a j s i ewic z  dnia 
2 9 .  L i s t o p a d a .  J c s t eś mi  p e w n i ,  że  g d y b y  j ą  w  ó w c z a s  s p i s y w a ł  s t enogra f ,  
b y ł a b y  i n n ą  od t e j ,  co się n a  w i d o k  pu b l i c zn y  po j a wi ł a .  M o w a  ninie jsza,  
k t ó r ą ' m a r a  obecni e  p o d  r ę k ą ,  j e s t  j u ż  p o d o b n o  d r u k o w a n a  w Prz eg lą dz ie  
p o zna ń sk i e m i w  d r u g i e m  j e sz cze  w a sz em piśmie.  O z d a r zen i u  2 9 . ,  o w a r ­
tośc i  mi a ne j  m o w y  w  kościele  de 1’a s s o m p t i o n ,  o je j  s t o s u n k u  do  po ję ć  s ł u ­
c h a c z ó w ,  do m o w y  obecnie  d r u k o w a n e j  dziś m ó w i ć  wam n i e p o t r z e b u j ę , bo 
s ą d z ę ,  żeście j u ż  o te m w s z y s t k i e m  p r a w d z i w ą ,  i s t o tną  powz ię l i  opinią .

Z T u r c y i  os ta tn ie  w iad o mośc i  m a m y  z dni a  5- Gr u d n i a .  I tam n a s z y m  
nie szczególni e  się wiedzie .  L e g i o n y  z n a j d u j ą  się w  S z u m l i ,  ci co pr zy j ę l i  
I s l amizm w  od d z i e ln yc h  s ą  k o s z a r a c h ,  z n ich  2 0 0  je s t  P o l a k ó w .  — Rzecz  
u d e r z a j ą c a ,  z a p e w n i a j ą  nas  z w i a r o g o d n e g o  ź r ó d ł a ,  źc g ł ó w n i e  nam awia l i  
do  p r ze c h o d z e n i a  na  w i a r ę  Ma c h o me t a  n i e k t ó r z y  z P o l a k ó w ,  ci po  większej  
cz ęś ci ,  co n i b y  n a j wi ęc e j  bili p r z e c i w k o  t e m u  publ i czni e  p r ze z  p isma,  l o ,  
że  nie T u r c y  n a m a w i a l i ,  p o t w i e r d z a ć  się n a w e t  zdaj e  d a w n i e j s z a  o d e z w a  
K o s s u t h a ,  w  kt ó r e j  p r z e m a w i a j ą c  do  s w o i c h  i d z i ęk u j ą c  s u ł t a n o w i  za opie kę ,  
w y r a ź n i e  o ś w i a d c z y ł ,  że p r z y j m u j e  ich i u r e k  bez  ża d neg o  i n t e r e s s u ,  nie- 
w y m a g a j ą c  n 3\ ve t  p r z y j m o w a n i a  j e g o  religii .  Z o ł d  b io r ą  ci t y lk o ,  co s ł użyl i  
w  W ę g r z e c h  —  resz ta  tak  w  S z u m l i ,  B u k a r e s z c i e ,  K o n s t a n t y n o p o l u  bie 
d u j e  sig — w p r a w d z i e  n i b y  ta m ł a t w e  z a r o b k o w a n i e ,  ale p r z y  niewielkie j  
na s z y c h  z n a jo mo ś c i  f a c h o we j  r z e m i o s ł ,  k t ó r e  j e d y n i e  za r az  t śra p r z y n i e ś ć b y  
m o » ł y  u t r z y m a n i e  -  los i c h ,  z w ła sz cza  ob o k  ni eza ł a t wi on ej  k w e s t y i  t u ­
r e c k o - r o s s y j s k i e j ,  j e s t  j a k  na  r o zs t a jne j  dr odz e .  Na koloni i  polskie j  pod 
K o n s t a n t y n o p o l e m ,  na  k t ó r ą  j u ż  nie  ma ło  w y ł o ż o n o  po ls ki ego g r o s z a , bieda 
p o d o b n o  o k r o p n a .  C u d z o z i emc o m i ca łe mu t a mt e j s ze mu  ś w i a t u  m o d n e m u  
ma  się b a r dz o  p o do b ać  letnie pomiesz kani e  C z a j ko wsk i ego ,  k t ó r eg o  j u z  T u r c y  
i n i e k t ó r z y  z n a s z y c h  n a z y w a j ą  „ks iążę  Czaj ka . « — Be ma  w y c z e k u j ą  wc ią ż  
w  K o n s t a n t y n o p o l u .  T u r c y  m ó w i ą  o n i m ze czcią  t a k ą ,  j a k  o d r u g i m  M a ­
home c ie  Z d a r z y ł a  sig n a w e t  p o m y ł k a ,  źe d o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  iż dni a  j e ­
dn eg o p r z y b y w a  j e n e r a ł  w ę g i e r s k i ,  s ą d z i l i ,  iż to  B e m ,  mias to  całe u i l umi-  
n o w V n a  p r zy j ę c i e  -  p r z e c i w n y  f i r man  w y w i ó d ł  ich z b ł ędu.  -  R o s s y a  
p r z e z  e m i s s a r y u s z ó w  b u r z y  S ł a w i a n  i G r e k ó w  p r z e c i w k o  T u r c y . .  ( D z . p o l . )

A n g l i a .
L o n d y n ,  dnia  2 7 .  S t ycz n i a .  -  G a z e t a  T i m e s  ch cąc  n a ś l ad o w a ć  

M o r n i n g  C h r o n i c i e  w y s ł a ł a  ta kże  z sw e j  s t r o n y  k omis sa rza  w  p o w i a t y  
r o l n i c z e ,  a b y  mo gła  z d a w a ć  s p r a w o z d a n i a  a u t e n t y c z n e  w zg l ę d e m  ich sto 
s u n k ó w  s o c y a l n y c h  i e ko nomiczny ch.  J e d n a k ż e  s ą d zą c  z d w ó c h  l i s t ów za ­
m i e s z c z o n y c h  w  gazecie  T i m e s ,  w i d z i m y ,  że g ł ó w n a  r óż ni ca  t y c h  pos t r ze -  
ź e u  za s a d z a  sig na  t e m ,  iż C h r o n i c i e  o b c h o d z ą  scczególnić j  mi e sz kań cy

w ie j s cy ,  ich b ie da  i p o t r z e b y ,  k i e d y  t y m c z a s e m  T i m e s  daj e  n a m  t y l k o  
z i m n y  opis  r z e c z y w i s t y  ziemi  i t. p.  — S p r a w o z d a n i a  dz i ennika  M o r n i n g  
C h r o n i c i e  w z b u d z a j ą  wc ią ż  je szcze  wie l k ą  s y m p a t y ą .  —  Dzienniki  og ł a ­
sz aj ą  te raz  b a r d z o  s z c z e g ó ł o w y ,  dla j e o g r a f ó w  z a j m u j ą c y  opis  w y p r a w y  
kap i t an a  Kel let  do  bieguna p ó ł n o c n e g o ,  j e g o  p r z y p a d k i ,  o d k r y c i a  i t. p .  
W y n a l a z ł  on ki lkanaście  w y s p  d o t ą d  n i e z n a n y c h ,  k tó r e  z z w y c z a j n e m i  f o r ­
malności ami  za ją ł  w posi adani e  w  imieniu  k r ó l o w e j  W i k t o r y i .

G a z e t a  T i m e s  z dnia  w cz or a j s zeg o u b o l e w a  nad t e m ,  że  król  p r u s k i  
pr ze z  s w o j e  po s t s c r i p t u m  do k o n s t y t u c y i  n a r ob i ł  k ł o p o t u  i z b o m ,  i że n i e -  
może w y j ś ć  z tego n ie szczęs nego waha n ia  się p o m i ę d z y  ideą  k o n s t y t u c y j n ą  
a ide ą  o g r an i c zo no  w o j s k o w ą .

L o n d y n ,  d. 2 9 .  S t ycz n i a .  — Dziennik  T i m e s  d o n o s i ł ,  źe wed la  li­
s t ó w  z P e t e r s b u r g a ,  w s z y s t k o  d r z e w o  i że lazo do kolei  żelaznej  z  P e t e r s ­
b u r g a  do M o s k w y ,  od d a w n a  leży zw iezi one i k o n t r a k t y  na r o b o t y  c h ł o p ó w  
oko ło  kolei  p o d p i sa n e  i zal iczenia znacz ne dane — a z a t e m , źe  p o ż y c z k a  n a  
kole j  prze z  R o s s y ą  zaci ągnię ta  j e s t  ty lko  p o z o r e m ,  a r z e c z y w i s t ą  p r z y c z y n ą  
j e s t  w y p r ó ż n i e n i e  s amego ska r b u .  P o d o b n i e  dz i enn ik  G 1 o b e u r ę c z a ł ,  ź e  
zni żenie  cła na angie lskie  w y r o b y  f a b r y c z n e ,  k t ó r e  R o s s y a  p r zyo b i e c a ł a  
p r z y  za w sze ć  sig m a j ą c y m  t r akt ac i e  h a n d l o w y m ,  b y ło  t y l k o  u d a n i e m ,  a b y  
sobie  z j ed nać  p r z y c h y l n o ś ć  k u p c ó w  i b a n k i e r ó w  l o n d y ń s k i c h  do zaci ągn ie -  
nia ro ss yj sk i e j  poży czk i .  P o m i m o  tego j e d n a k  p o ż y c z k a  ta tak  p r ę d k o  p o ­
sz ła w  g ó r ę  na g ie łdzie  l o n d y ń s k i e j , źe  dziś  j u ż  płaci  się p r e m i ą  3  — 4  od  s ta .

L u d z i e  lepiej  świ a d o ms i  po l i t yk i  r o s s y j s k i e j ,  k t ó r a  w i e ,  źe  p i eni ąd z  
j e s t  d ź w i g n i ą  w s zy s t k i ego ,  a wi ęc  i pol i t yk i  e u r o p e j s k i e j ,  że R o s s y a  nie  z a ­
c iąga  p o ż y c z k i ,  dla za peł ni eni a  s w o j e g o  s k a r b u ,  ale dla w yc i ą g n i e n i a  g o ­
t o w i z n y  z  E u r o p y .  G d y  p r z y j d z i e  w o j n a  o g ó l n a ,  E n r o p a  będzie  miała p a ­
p i e ry ,  k tó r e  bę d ą  bez  w a r t o ś c i , a ona  będzie  miała  g o t ó w k ę ,  k tó r a  będzie  
p łaci ła  w o j s k a  s w o je .

S z w a j  c a r y a .
B e r n ,  d.  2 5 .  S ty c z n i a .  — P o s e ł  p r u s k i ,  W i l d e n b r u c k , g o t u j e  sig d o  

opusz cz en i a  S z w a j c a r y i ,  gdzi e  na p r z y s z ł o ś ć  t y lk o  se kr e t a r z  poselski  p o z o ­
s t a w a ć  bedzie .

W a a d t .  — Dzis ia jsze  dzi enn ik i  la uza ns k i e  za mie szcza ją  t y l k o  p oc z ą t e k  
posi edzeni a  r a d y  wielkie j  z 2 3 .  t. m.  w e  wz g lę dz i e  k w e s t y i  p r a w a  p r z y t u ł k u .  
Ko miss ia  w y z n a c z o n a  do  zba da ni a  w n i o s k u  po d  wz g lę d em p r a w n y m  dziel i  
sig na  wi ęk szo ść  i mnie jszość .  T a m t a  p oc h w a l a  w e  w s z y s t k i e m  p o s t ę p o ­
w a n i e  r a d y  s t a n u ,  ta  ż ą d a :  1)  a ż eb y  na pr zys ło ś ć  r ada  f ede racy jna  w e  
w s z y s t k i c h  k w e s t y a c h ,  k t ó r e  d o t y c z ą  h o n o r u ,  i podległości  S z w a j c a r y i ,  
z n a j w i ę k s z ą  j a w n o ś c i ą  dz i a ł a ;  2 )  a b y  p r z y t u ł e k  b y ł  w s z y s t k i m  d a w a n y ,  
k t ó r z y  bezpi ecz eń st wa  S z w a j c a r y i  n i e n a r a ż a j ą ;  3 )  a b y  p o s t a n o w i e n i e  r a d y  
fede racy jne j  z 1 9 .  L i s t op ada r.  z. t y c zą ce  w yd a l e n i a  w y c h o d ź c ó w  do t y c h  
j e d y n i e  b y ł o  z a s t ó s o w a n e m ,  k t ó r z y  się p r ze z  c z y n y  d o w i e d z i o n e  p r z y t u ł k u  
n i e g o d n y m i  okazal i .  P o  o d c z y t a n i u  t y c h  d w ó c h  s p r a w o z d a ń  p r z e m a w i a  n a ­
p r z ó d  C y t e l ,  a mi anow ici e  żąda  p r z e d e w s z y s t k i e m  uzu p e łn i e n i a  a k t ,  szcze­
gólnie j  l i s tó w p r ze z  r a d ę  f e d e r a c y j n ą  p i s a n y c h  do s t a nu  w W a a d t l a n d  t y ­
c z ąc y ch  się Mazz in iego

W ł o c h y .
W e d ł u g  C o n s t i t u t i o n a l e  z e r w a n e  z o s t a ł y  u k ł a d y  p o m i ę d z y  r z ą d e m  

to sk a ń s k i m a ga bi ne t em w i e d e ń s k i m  w e  wzg lędz i e  za łogi  w o j s k o w ć j  w  t y m  
k r a j u ,  g d y ż  o b a d w a  r z ą d y  o p r ze c i ą g  czasu zgodz ić  sig nie mo g ły .  J e ­
żeli to j e s t  p r a w d ą ,  okol i czn ość  o w a  nie  w y w o ł a  p e w n i e  zmian ż a d n y c h  
w  p o ł o ż en i u  wiel kiego k s i ę s t w a ,  n a p r z ó d  p o n i e w a ż  p r z y p u ś c i ć  n i e m o ż n a ,  
ab y  A u s t r y a  wo j ska  s w o j e  d o b r o w o l n i e  o d w o ł a ć  chci a ł a ,  a p o t e m  ży c ze n i e m 
wielkiego ks i ę s twa  z a p e w n e  nie  j e s t ,  ab y  k o r p u s  o k u p a c y j n y  w  t e r a ź n i e j ­
sz yc h okol i cznoś ciach z j e g o  t e r r i t o r i u m  ust ąp i ł .  F e ldma r sz a ł ek  L i c h n o w s k i  
zos ta ł  z a m i a n o w a n y  k o m e n d a n t e m  t w i e r d z y  w  W e r o n i e .

T u r y n ,  d. 2 3 .  S t y c z n i a .  — W  izbie d e p u t o w a n y c h  dan o  dzis iaj  n i e ­
k t ó r e  ob ja śn ie ni a  w e  wzg lędz i e  p o g ł o s k i ,  j a k o b y  r z ą d  za myś l a ł  znieść b a r w y  
n a r o d o w e .  M i n i s t e r  o ś w i a d c z y ł  w y r a ź n i e ,  źe ś w i e t n e  ko lo r y ,  k tó r e  p o ­
w i e w a ł y  n ad  br ze ga mi  Mi n c io  i A d y g i  p o z o s t a n ą  nadal  b a r w a m i  n a r o d o w e m i .

A u s t r y a .
W i e d e ń .  — M i n i s t r o w i e  z a j m u j ą  się ciągle k w e s t y ą  r o z w i ą z a n i a  l e n n o ś c i : 

dla ar cyks .  A u s t r y i  k w e s t y a  to w a ż n a  ; a r c y k s i ę s t w o  ob e j m u j e  8 9 8  lenności  
sz l ac hec ki ch ,  2 6 6 0  g m i n n y c h  i c h ł o p s k i c h ;  p o d o b n ą ż  ich l iczbę m a m y  
w  S t y r y i .  W  Czechach i M o r a w i i  z a p r o w a d z o n o  lenności  po  p r z y ł ą c z e n i u  
ich do ce s a r s t w a  n i e mi e ck i e g o ,  ale tam n igd y  ta i n s t y t u c y a  sig n ie  r o z w i ­
nęła .  W  T y r o l u  m a m y  bl isko 2 0 , 0 0 0  lenności .  W  Go rz ,  Gra di sk a ,  I s t ry i ,  
wi ęks za  cześć  g r u n t ó w  zos ta je  w  p os i a dan i u  p r a w e m  l e n n e m ;  w  D a h n a c y i  
wic ie  ich s p o t y k a m y  i to bar dz o  z naczny ch.  W  kr ól es t wi e  L o m b a r d z k o -  
W e n e c k i ć m  je s t  ich do 1 0 0 0 ;  w W ę g r z e c h  i ( i a l i cy i  za wiąz ek  le n n y  s t a ­
n o w i ą c y  zasadę p r a w a  lennego,  n igd y  nie b y ł  w w y k o n a n i e  w p r o w a d z o n y m .  
Lenn oś c i  te s t a n o w i ą  zn a cz ną  gał ęź  d o c h o d ó w  p a ń s t w a ;  różni ce  p o m i ę d z y  
niemi  za le żą  od p r z y w i l e j ó w ,  za p o d s t a w ę  do  ods ądz an i a  w  t yc h  s p r a w a c h  
s ł u ż y  je szcze  tak z w a n e  l o n g o b a r d ó w  czyl i  p o w s z e c h n e  p r a w o  lenne.

— P a t e n t  c e s a r s k i  o w y n a g r o d z e n i u  z a  z n i e s i e n i e  p a ń ­
s z c z y z n y .  —  M y  F r a nc i s z ek  J ó z e f L ,  z  Bożej  łaski  cesa rz  A u s t r y i  i tp.

A b y  r o z r zą d ze n i a  w zg lę dem znies ienia  w ęz ł a  p o d dan c z e g o  i u w o l n i e n i a  
g r u n t u  od c i ę ż a r ó w  dla n a sz y c h  k r ó l e s t w  Gal icyi  i L o d o m e r y i  j a k  na j sp i e ­
szniej  p r z e p r o w a d z i ć ,  a u p r a w n i o n y m  na l eżące  sig im w y n a g r o d z e n i e  za



»

119
zniesione dochody  p r z y s p o r z y ć ,  za do radą  naszej  r a dy  mini s t rów uchwali* 
l iśmy i co nas tępuje  rozpo r ządzamy:

§ 1. Pos tanowienia  patentu z dnia 17 .  Kwietnia  1 8 4 8 .  dla Galicyi 
ma ją  co do zniesienia wyn ik łych  z poddańczego węzła  powinności  u rba r ya l -  
ny c h  i dziesięcinnych,  jako teź co do ziszczenia wynagrodzenia  za t akowe  
być  wykonane ,  o ile się niniejszym patentem na podstawie p raw a  z d. 7 .  
W r z e ś n i a  1 8 4 8 .  uzupełnienie  lub odmiana nie postanawia.  Do tegóź w y ­
nagrodzenia  zaś nie mają  p r aw a  owi dóbr  właściciele,  k tó r zy  s w y m  by łym 
poddanym należące powinnośc i  urbar yal ne  bezpłatnie odpuści l i ,  tj. t akowe 
darowali .

§  2 .  Za zniesione patentem z d. 1 7 -  Kwietnia  1 8 4 8 .  pańszczyznę i 
czynsze pańszczyźniane,  komor n ików  i na poddańczych grun tach  osiadłych 
c h a ł u p n i k ó w ,  s tosownie  do § 5g o  u s t a w y  z d. 7 .  W r ześ n i a  1 8 4 8 .  żadne 
pod  j akąbądź  nazw ą  nie ma być dane wynagrodzenie .

§ 3 .  Koraissya k ra j owa  dla Galicyi podług  § 2 8 .  niniejszego patentu 
us t awi ć  się mająca na istniejące w przekazanych  jej  częściach właściwe kraj u 
s tosunki  zważaj ąc rozpozna  i oznaczy,  czy jeszcze inne naleźytości  bez w y ­
nagrodzenia  ustać,  i jakie  c iężary ze zniesieniem p ra w im przeciwsto jących 
upaść  mają.

§ 4.  Pos tanowienia  pr awa z d. 7 .  Wrześ n i a  1 8 4 8 .  §§ 3.  i 6 . ,  obe j ­
m u j ą  wszelką dziesięcinę na gr unt ach  t r wale  c iąż ącą ,  która  nie w yn ika  ze 
s t osunku  poddańst wa  lub pańskiej  nad własności ,  a zatem ani j u z  jes t  znie­
s ioną patentem z d. 1 7 .  Kwietnia  1 8 4 8 .  ani w ustępie 1. niniejszego pa­
ten t u  zawart ą .

§ 5 .  Przeciwuie naleźytości  w n a tu r ze ,  któr e  się nie w  skut ek dzie- 
sięcinnego p raw a  j ako spółmierna część dochodów g ru n t o w y c h  w ziemio­
p ło dach ,  lecz j ako niezmienna danina kośc iołom,  szko łom,  pr obos twom,  
albo ku  innym gminy celom na zasadzie osobnych  ty t u ł ó w  o d d a j ą ,  u s t awą  
7 .  W r z e ś n i a  1 8 4 8 .  nie są zniesione,  jednakże podobnie  w ykup ić  się mają .

§ G. Naleźytości  z t akowych  eraf i teutycznych i innych podział  w ł a ­
sności  uzasadniających k o n t r a k t ó w ,  któremi się s tosunek poddańczy ani 
Utwor zonym,  ani is tniejący u rządzonym,  ust alonym lub rozci ągnionym stał, 
jako też wzajemne naleźytości ,  które  u p raw n io n y ch  dla zobowiązanych  na 
zasadzie tych kon t r ak tów obc iążają ,  patentem 17 .  Kwietnia  1 8 4 8 .  nie są  
zniesione.  Teże  zaś w skutek u s t aw y  7- Wr ześ .  1 8 4 8 .  § 8.  a. odpłatnie  
zniesione być powinny .  Dopóki  ich w y k ó p  nie nastąpi ,  muszą t akowe  być 
uiszczane,  z tym j e d n y m  wyj ąt ki em,  ze robocizny j u ż  teraz pieniędzmi od ­
kup ić  się mają.  —  § 7 .  Do doczesnych kon t r ak tów dz ie rżawy lub najmu 
g r u n tó w  us t awa  7 ,  W r z e ś .  1 8 4 8 .  nie  ma zastosowania.

§ 8 .  W łościozw ierzchnicze  p ra w o  k w ia tó w  zbierania i paszenia , jako  
też paszenie po ugorach i ścierniach w ed ług  u s taw y  7. W r z e ś .  1 8 4 8 .  ro ku
bezpłatnie.

§ 9 .  Inne  między bylemi zwierzchnościami i ówczesnymi poddanymi  
istniejące s łuźebnictwa zostają  na dal nie na ru s zone ,  tylko postanowienia  
§§ 2- 3 .  i 7 .  patentu 1 7 .  Kwietnia  1 8 4 8 .  wymienione,  t ym ulegają  odmia­
nom, jakie  się przez us t awę  7 .  Wr ześ .  1 8 4 8 .  r.  potrzebnemi stały.

S łuźebni ctwa,  które  tej na tu r y  nie są,  lecz się na umo wach  w § G. ni­
niejszego patentu wy mien ionych  lub na innych tytułach  p r a w a  p rywa tnego  
zasadzają ,  tern postanowieniem się nie obejmują.

§ 1 0 .  Co do s lużebnictw prócz włościozwicrzchuiczego p raw a  zbie­
rania  kwia tów i paszenia ,  j ako  też paszenia po ugorach i ścierniach bez 
względu  na ich p ie r wo t ny  początek moc ma zasada u s t awą  7.  W r z e ś n i a  
4 8 4 8 . ,  § 7 .  i 8 .  c., w y r z e c z o n a ,  iż t akowe u regu lowaue  lub za opłat ą
zniesione być mają.  . . .

W z g l ę d e m  w a r u n k ó w  i sposobu uregu lowania  lub odpłatnego zniesieuia 
ty ch  p r a w  p rzyzwo i t ą  d rogą  s tosow ne  pos tanowienia  się us tanowią.  Nim 
te nas t ąp ią  i wykonane  będą,  mają  one nadal  pozostać i być zachowane.

§ 1 1 .  Za naleźytości  patentem 17-  Kwietnia  1 8 4 8 .  r. odpłatnie  znie­
sione wynag rodzen ie  podług  cen w tym patencie wyrzeczonych wymie rzy  się.

§ 12 .  Za powinnośc i  w §§ 4 .  i G. niniejszego pat en tu wyszczególnione 
wart oś ć tychże na podstawie  cen podat kowego p ro w iz o r y u m  g run towego  
w ym i e r z o n ą  (w y p o ś r o d k o w a n ą )  być ma.

Niezmienne dan iny pieniężne ,  w szczególności  czynsze pańszczyźniane 
i dziesięciune albo t rwale  pos t anowione reluieyjne (o d k u p u )  k w o t y  za p o ­
winnośc i  innego rodzaju podł ug  ceny za t akowe ustanowionej  obrachowane 
być mają.  Czynsze pieniężne w walucie wiedeńskiej papierowej  opłacane 
pod ług  kursu  2 5 0  za 1 0 0  na monetę  przenieść się mają.

Jak im sposobem naleźytości  zmi any ,  które  się na kontraktach § 6.  ni* 
niejszego patentu wymien ionych  zasadzają ,  w ykup ić  się m a j ą ,  to się oso­
bnym postanowieniom pozostawia.

§ 1 3 .  Od obr achunku w ar tośc i ,  patentem 1 7 .  Kwietnia  1 8 4 8 -  j uz 
zniesionych,  j ako  też w §§ 4 . ,  5 .  i 6 .  niniejszego patentu wymien ionych  
naleźytości ,  war tość wza jemnych  naleźytości ,  k tóre  ze s t rony  uprawnionych  
z obowiązanym p rzy  dopełnianiu powinności  dawane być miały,  odtrąca się, 
jeżeli  j uż  taż sama war tość przy  cenach g run t oweg o  poda tkowego  p row i ­
z o ryum nie była  uwzględnioną.  W y m i e rzen i e  wartości  wzajemnych  nale- 
żytości  na tej samej podstawie zdziałać się m a ,  jak  wymierzenie  wartości  
naleźytości ;  w  żadnym razie,  n aw e t  gdyby  pierwsza ostatnią  przewyższała ,  
w ynagrodzen ie p tz ew y źk i miejsca nie ma,

§ 1 4 .  Od wymier zonej  t y m  sposobem wartości  patentem wzmianko­
w a n y m  z d. 1 7 .  Kwiet ni a  1 8 4 8 .  już  zn ies ionych ,  j ako  też w  niniejszym 
patencie §§ 4 - ,  5 .  i 6 .  oznaczonych naleźytości ,  odt rącić  się ma t rzecia 
część,  a to p rzy  p ie rwszych za zobowiązania  w zm ia n k o w a n y m  patentem 
właścicielom dóbr  i do u rba rya l iów up raw n io n y m  odpuszczone ,  p r zy  ost a­
tnich że podatki ,  jakie  u p r a w n i o n y  od tych  dochodów opłacać miał,  za do­
datki do tych podat ków,  za koszta  pobierania  i wydarzające  się ni edobory.

§ 1 5 .  Drzy naleźytościach patentem 1 7 .  Kwietnia  1 8 4 8 -  zniesionych 
od pozostałych d w óch  trzecich części wymie rzone j  ich wartości  w tych  p r z y ­
padkach,  gdzie s łuźebnictwa które  poddani  na pańskich gr unt ach w y k o n y ­
wać prawo mieli, za ugodą  d ob row o lną  ustały,  odtrąca się war tość o w y c h  
s łużebnictw w ymie rzyć  się mająca,  dalej pięć pr ocen tów z dwóch t rzecich 
części za koszta i s t ra ty  pobierania.

§ 1 6 .  P rzy  tychto naleźytościach patent em 1 7 .  Kwiet .  1 8 4 8 .  r. znie­
s ionych,  s tanowi więc po odtrąceniach w poprzedn ich §§ 1 3 . ,  1 4 .  i 1 5 .  
oznaczonych pozostająca reszta ich wartości  o b ra c h u n k u ,  miarę  up raw n io ­
nym przynależącego w y n a g r o d z e n i a , gdzie przeciwnie p rzy  naleźytościach 
w  §§ 4 . ,  5.  i 6 .  niuiejszego pat en tu wyrzeczonyc h,  po odtrąceniach podł ug 
§§ 1 3 .  i 1 4 .  niniejszego patentu uczyn ionych  pozostałe  dwie trzecie części 
ob rachunku  ich wartości  miarę odpła ty u p r a w n i o n y m  przynal eżącą  s t anowią.

§. 1 7 .  Wynagrodzen ie  za naleźytości  patentem 1 7 .  Kwietnia  1 8 4 8 .  
zniesione podł ug  w ymia r u  §. 1 6 .  u s t anowi onego ,  z kas r z ą d o w y c h  zupe ł ­
nie nastąpić  m a ,  tylko owi dawni  poddani  k tó r zy  pozostać chcą w  u ż y t ­
kowaniu is tniejących s ł użebnictw między nimi a byłemi  pańs twami  grun tu,  
ow ę  częściową ilości wynagr odzeni a  do kassy r ządowej  uiszczać będą mieli, 
k tórą  ciź sami podług 2 ,  3  i 7  us tępu  pa ten tu  1 7 .  Kwietnia  1 8 4 8 .  p a ń ­
s t wom grun t u  opłacać mieli.

T a  ilość obecnie tylko między skarbem pańs twa  i względem słuźebnictwa 
up r a w n i o n y m  obrachować  się m a ,  i i lekolwiek tylko można  przez zawsze 
teu tować się mającą dobrowo lną  u g o d ę ,  a na p r zypadek  g d y b y  się ta nieu-  
dał a ,  przez rozstrzygnienie  o rganów  do p rzeprowadzenia  tego p r a w a  us t a ­
nowić się mających.

A b y  usunąć  rozl iczne badania względem o b j ę t o ś c i  i wartości  s łuźe -  
bnictw,  us tanawia się,  iż trzecia część wartości  powinnośc i  u rba rya lnych ,  
a gdzie takowa przez rcgul acyą  pańszczyzny niżej  trzeciej  części p rawnie  
istniejącej naleźytości  zmniej szoną  zos t a ła ,  iż wa rt ość tej  umniejszonej  p o ­
winności  za zwycza j  jako wynagrodzen ie ,  które  poddani  przez kassy r z ą ­
d ow e  za s łuźebnictwa uiszczać p o w i n n i ,  opłacać się m a ;  że atoli podd a n y m  
k tórzy  sądzą być w  stanie d ow ieść ,  że ich p r a w o  sł nźebnictwa mniej  j ak  
t rzecią część ich powinnośc i  urba rya lnej  w y n o s i ,  pozos t a j e ,  mniejszą p o ­
winność  udowodn ić  i z l ikwidować.  T o ż  samo także stać się powinno,  gdzie 
u rzędom wiadomo,  że wartość  s ł użebnic tw o w ę  miarę  oczywiście  niedosię-  
ga. W  o w ych  p r z y p a d k a c h ,  gdzie za uży t k o w a n i e  takowego  s łuźebnictwa 
teraz j u ż  czynsz pieniężny albo inna naleźytość w  na tu rze  p raw n ie  istnieje,  
p r zy  onyin czynszu  pieniężnym lub p r zy  wartości  ty ch  naleźytości  pod ług 
cen podat kowego p r o w i z o r y u m  g ru n t o w eg o  ob rachować  się mającej  pozostać 
powinno.

Ilość j ednym z tych sposobów us t a n o w i o n a ,  k tó r ą  względem sluźebni-  
c twa uprawieni  do kas r ządow ych  opłacać m a j ą ,  w  żadnym kie runku  miary 
s tanowić niema przy rozprawa ch podług  §. 1 0 .  niniejszego pa tentu wzg lę ­
dem tych s łużebnictw nastąpić  mających.

§. 1 8 .  W y n a g r o d z e n i e  za powinności  w  §§.  4 ,  5  i 6  wymienione  
pod ług  w ymia r u  w  jj. 1 6  wyrzeczonego należące,  z obow iązany  sam opłacać 
ma.  W y j ą t e k  od tej r egu ły ma miejsce,  gdy  ilość tego wynagrodzenia  sama 
przez s i ę ,  albo o ile ta z należytością  się schodz i ,  kt ór ą  pod ług  p o p r z e ­
dniego ustępu (pa rag raf u)  od tychże samych  g r u n t ó w  winien j e s t ,  łącznie 
z ostatnią 4 0  procent ów czystego dochodu  obciążonych g r u n t ó w  przenosi .

W  tak o w y m  razie i lość,  o k tórą  zobowiązanego do tyczący  obowiązek 
płacenia namieniony w y m i a r  4 0  p rocen t owy  p r z e w y ż s z a ,  z tem ogran icze ­
niem z ś r odków  k r a j ow ych  opłacać i o ile na takich b r a k ,  ze skarbu p a ń ­
s twa  zaliczać się m a ,  że zobowiązany  nie mniej jak t rzecią część w y m i e r z o ­
nego pod ług  § . 1 3  obrachunku  wartości  swej  przeszłej  powinnośc i  opłacać 
ma. Czysty dochód g r u n t o w y  podług obrachowań dochodu poda tkowego  
p ro w iz o r y u m  g ru n t o w e g o ,  od którego się koszta u p r a w y  od t r ąca j ą ,  w y ­
mierzony (w y p o ś r o d k o w a n y )  być ina.

§• 1 9 .  T a k  ilość podług § . 1 7 .  niniejszego pa tentu od byłych  poddanych  
opłacać się m a j ą c a , j ako też wynag rodzen ie  podł ug  §. 18 .  niniejszego p a ­
tentu u p r a w n ionem u  od zobowiązanych  przynależące kwart al nemi z g ó r y  
platnemi ratami do tycli kas u r zędowych  opłacać się m a ,  które  ku temu 
oznaczone będą.

§. 2 0 .  Gdyby  od naleźytości  patentem 1 7 .  Kwi etnia  1 8 4 8 .  zniesionych 
za czas od 1.  Lis topada 1 8 4 7 .  do 15.  Maja 1 8 4 8  jeszcze zaległości zacho­
d z i ł y ,  takowe równie jednak nic w n a t u r z e ,  lecz w cenach podat kowego 
p r o w i z o r y m  g run t owego  od zobowiązanych  do kas r ządow ych  a od tych  
u p r a w n i o n y m  wypłacać  się mają.

Zaległości  §. 2 .  tego patentu wymi en ionej  pańszczyzny  komo r n ików i 
cha łupn ików,  j ako  tez p r a w  §. 5.  u s t awy  7.  Wrześni a  1 8 4 8  bez w y n a g r o ­
dzenia zn ies ionych , o ile się t akow e pow yższego  przeciągu czasu tyczą,  bez 
w ynagrodzenia ustać mają.
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§. 2 1 .  Uprawnieni otrzymują swe przynależące ilości z kas rządowych 

ratami półrocznerai z dołu płatnemi.
§. 2 2 .  Pobieranie opłat od do uiszczenia tychże zobowiązanych usku­

teczni się na tej samej drodze i temi samemi środkami,  które względem po­
bierania podatku gruntowego przepisane są. Także pretensyom tych opłat 
pierwszeństwo podatków mouarchicznych w przypadkach konkursu i cxc- 
kucyi przysłużą.

§ 23.  Dochód od wynagrodzenia na cigźar zobowiązanych wymierzony 
(§ 1 8 . ) ,  wynagrodzenie podług § 17 ,  tego patentu pod względem służebni- 
ctwa uprawnionych do kas rządowych opłacać sig mające, jako też kapitał 
miejsce dochodów (rent) zastgpujący jest  cigżarem na posiadłości gruntowej,  
od której ów dochód (owa renta) lub to wynagrodzenie sig należy,  przed 
wszystkiemi cigżarami hipotecznemi istniejącym, prawami monarchicznych 
podatków uprzywilejowanym, i też jako taki jeszcze przed wykonanem wnie­
sieniem w ksiggi publiczne t raktowany być ma.

Osobne rozporządzenia załatwią tej zasady przeprowadzenie.
Wszelkie do tego celu potrzebne czynności urzędowe co do ksiąg pu­

blicznych bez kosztów zdziałane być mają.
§ 24-  Obmyślcć należy, aby zobowiązani,  którzy w skutek §§ 17.  

i 18.  niniejszego patentu wypłaty czynić ma ją ,  jeżeli przenoszą zamiast 
wymierzonego dochodu rocznego (wymierzonej renty rocznej) kapitał do- 
cliodu ( renty)  zaraz albo w jakiej liczbie równych rat rocznych w dwudzie- 
stonasób ilości rocznego dochodu (rocznej renty)  uiszczać, do tego położe­
nia byli doprowadzeni ,  ile możności sposobem pojedynczym, prędkim i 
s łusznym wywiązać sig zupełnie z obowiązania swego,  w którym to celu 
wydane bgdą osobne postanowienia względem utworzenia i rozwinięcia kre­
dytowych zakładów krajowych.

§. 25 .  Jeżeli dobra,  do których pobory za wynagrodzeniem zniesio­
ne , jako gałgź dochodu należały, długami lub innemi zabezpieczeniami ob­
ciążone są ,  tedy powinno sig przy zrządzeniu wynagrodzenia podług praw 
cywilnych względem zachowania praw trzecich osób stosownej użyć prze­
zorności.

§. 2G. Przedmiotem osobliwej rozwagi na drodze konstytucyą ozna- 
czonej to stanowić będzie, w skutek prawa 7.  Września 1 8 4 8 .  §. 8.  d. 
utworzyć fundusz z środków krajowych ku zabezpieczeniu wynagrodzenia 
uprawnionym za pośrednictwem skarbu przypadającego.

§• 27 .  Względem asygnowania (przekazania) stosownych zaliczeń 
pieniężnych na przynależące wynagrodzenie,  wydane już są potrzebne roz­
porządzenia.

§. 28.  W  celu wykonania niniejszych postanowień ustawi sig krajo­
wa komissya i komissye powiatowe ,  jakoteż względem zachodzących sądy 
polubowne,  przy których każda ze st rony interesowanych należycie zastą­
pioną być ma.

§. 39 .  Złożenie tych organów, obręb ich działania, jakoteż postępo­
wanie obu ustanowią osobne rozporządzenia.

§. 30.  Wszelkie dokumenta,  pisma i rozprawy względem wymierze­
nia (wypośrodkowania)  i pobierania wynagrodzenia za zniesione urbaryalne 
i dziesięcinne naleźytości od stempla uwalniają się.

§. 3 1 .  Ministrom spraw wewnęt rznych,  sprawiedliwości i finansów, 
poleca się wykonanie niniejszego patentu i wydanie stosownych w tym celu 
przepisów i nakazów.

Dano w naszem cesarskićm glównćm i stolecznein mieście W ie dn iu  dnia 
15.  Sierpnia 1 8 4 8 .  F r a n c i s z e k  J ó z e f .
Schwarzenberg.  Krauss.  Bach. Schmerling. Gyulai. Thinnfeld. Thun.  Kulmer.  
,  Mówią,  że hr.  Thu n  ma złożyć tekę ministerstwa oświecenia z po­
w od u ,  iż sig widzi zbyt  ograniczonym w swojej działalności.

G  a  1 i c  y  a.
C z e r n i o w c e ,  dn. 12.  Stycznia. — Na mocy zapadłego przez wojenny 

sąd wyroku został A n t o n i  S k o w r o ń s k i ,  rodem z U t r a p ,  dominium 
P isten,  obwodu Kołomyjskiego w Galicyi,  mający lat 3 8 ,  katolik,  bez- 
żenny, gosdodarz na gruncie,  za miotane na Jego Ces. Mość obelgi,  zc

względu na to, że gdy to czynił był  pijany , i że podczas indagacyi w  do­
minium, odsiedział kilkatygodniowy areszt,, skazany jeszcze na dwumiesię­
czne więzienie, a gospodarz na gruncie A x e n t i  K u r d e t z ,  rodem z Ko-  
śliny w księstwie Bukowina mający lat 5 0 ,  gr.  nieun. religii, żonaty,  ojciec 
pięciorgo dzieci, za utajenie broni ze względu na niewinną familię jego i 
dotychczasowe postępowanie,  przezco ten czyn jego więcej z niedbalstwa 
niż z złego zamiaru w yn ik n ą ł , skazany został na czternastodniowy areszt 
w Sztokhauzie w kajdanach. Obadwa wyroki  tutaj potwierdzono i po za­
szłej publikacyi wykonano.

P o r t u g a l i a .
L i z b o n a ,  d. 5.  Stycznia. -  Przy otwarciu izb portugalskich dnia 2.  

Stycznia odczytała królowa następującą mowę od tronu:
»Zacni panowie królestwa i panowie deputowani narodu!
Spokojność publiczna,  do której ustalenia tak skuteczuie sig przyczynił  

wasz udz ia ł  lojalny, nie została zaburzoną od czasu ostatniego zgromadze­
nia prawodawczego.  Należy nain podziękować b o w i e m  Opatrzności,  iż 
zachowała to królestwo od klęsk, które niszczyły inne kraje.

Moje stosunki przyjaźni z mocarstwami zagraniczncmi nie przestają sig 
ustalać coraz więcej z każdym dniem. Zawarty został traktat między moim 
rządem i królem Danii ,  aby bannera portugalska była uważana w Suudzie 
jako bandera najprzyjaźniejszego narodu,  bandera zaś duńska doznawać bę­
dzie tych samych korzyści w portach portugalskich.

W  miarę słusznej wzajemności wyjednał sobie mój r ząd,  aby nasze to ­
wary wprowadzane do por tów rossyjskich pod banderą por tugal ską, były 
wyjęte z pod cła 5 0  do 1 0 0 ,  postanowionego taryfą ogólną,  i aby okręta 
portugalskie były uwolnione od cła difereucyjnego, które opłacały w por ­
tach cesarstwa tytułem opłaty od ładunków okrętowych (tonnage).  Z w a­
żywszy upoważnienie nadane ustawą z dnia 25-  Czerwca 1 8 4 9 .  i reklama- 
cyc kilku rządów zagranicznych , postanowienia tej ustawy rozciągnięto także 
na bandery holenderskie,  szwedzkie i belgiskie.

W  prowincyach zamorskich panuje zupełny spokój ,  a w prowincyi 
Angola założono teraz nową kolonię emigrantów portugalskich wyszlych 
z Brazyli i , która to kolonia daje najświetniejsze nadzieje pomyślności.

Z żalem jednak oznajmić wam muszę,  że plac handlowy w Macao był  
widownią dwóch zamachów na udzielność mojej korony i na prawo naro­
dów. Mój rząd przedsięwziął już  potrzebne kroki,  aby zabezpieczyć całość 
tego placu,  udzielność korony,  godaość i honor  narodu,  uczyniwszy zara­
zem słuszne reklamacye,  które jak sobie tuszę,  będą wysłuchane dla dania 
należącego się nam zadosyćuczynienia.

Mój rząd zda wam sprawę z uży tku ,  jaki zrobił z rozmaityeh upowa­
żnień przez was mu nadanych,  uwiadomi was także o operacyach,  uczy­
nionych ku polepszeniu kredytu i pokryciu wydatków państwa.

Przedłożony wam będzie budżet wydatków i dochodów równie jak roz­
maite wnioski dążące do ulepszenia niektórych gałęzi służby publicznej i do 
zreformowania kilku ustaw, które się w zastosowaniu okazały niedostate­
cznemu

Zacni parowie królestwa i panowie deputowani!  W  tej chwili u ro ­
czystej,  w której przyjęta jestem żywem uczuciem radości,  będąc otoczoną 
reprezentantami narodu,  poczytuję sobie za obowiązek polecić wam,  abyś­
cie się wspólnie z rządem moim zastanowili nad istotnem położeniem kraju,  
i abyście zastosowaniem skutecznych środków ustalili na t rwałych podsta­
wach organizacyą finansów państwa.*

C h i n  y .
P e k i n ,  d. 13.  Października. — Flota angielska wytępiła po długiej 

i morderczej walce, groźne siły rozbójników,  którzy okrążali wszystkie 
brzegi Chin. Naczelnikiem korsarzy był Chapountsai , s łynny z odwagi i 
okrucieństwa. Po dwóch niekorzystnych dla swego oręża b i t w a c h ,  cofnął 
się do zatoki Tonguiu,  gdz ie  go  w  k ro t ce  dośc ign ęł a  flota angielska. T l i  
r o z p o c z ę ł o  się straszne dzieło zniszczenia, 5 8  statków rozbójniczych zato­
piono,  1 , 0 0 0  dział zabrano, 1 , 7 0 0  korsarzy zginęło, a 1 , 5 0 0  schroniło 
się na ląd.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  wydziale podpisanej  Kommissyi  toczą się:

1)  sp raw a  regulacyjna d ó b r  H e l i  o d  o r o  w a, 
po w ia t u  Chod z i es k ie go ,

2 )  sp raw a  rozseparowania miasta Ż n i n a ,  p o ­
wiatu  Szubińskiego,

3)  ro zseparow anie  miasta O d o l a n o w a ,  p o ­
wiatu  Od olanowsk iego ,

4 )  sprawa abluicy jna miasta O d o l a n o w a ,  
powiatu  O do la no w sk ie g o ,  i

5 )  abluicya p rawa  pas twiska dla owiec  w do 
brach S w i ę c i o c h o w i e ,  po w. W s c h o w -  
skiego.

W s z y s tk i c h  n i e w i a d o m y c h  iuteresseutów 
tychże  spraw,  w zy w a  Kommissya generalna ui- 
nie jśzem,  ażeby  się dla dopi lnowania p raw  
sw oic h  w terminie na

d z i e ń  8. K w i e t n i a  r. b. 
p r ze d  po łudn iem o godzinie l l s t e j  wyznaczo­
n y m ,  w  izbie jej inslrukcyjue' j  tu w Poznaniu,

p r zed  Ur.  S u  t l i n g e r  Assessorem Regency jnym 
zgłosili,  gdyż w razie niezgłoszenia się na sp ra ­
wach rzecz on yc h ,  na w e t  chociażby p o k r z y w ­
dzonymi  by l i ,  zaprzestać będą  powinni  i z źa- 
dnemi  excepcyami p rzec iwko  tymże słuchani  
już  niebędą.

P o zn ań ,  dnia 18. S tyczn ia  1850.
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w W .  X i ę s t w  i e P o z n a ń s k i e m .
P U B L IC Z N E  Z A P O Z W A N I E .

Na mo cy  §. 3. u s t awy  z dnia 19. Lis topada 
1849., tyczącej  się ustanowienia cen nor mal ­
nych  i miejsc t a rgowych no rm alnych ,  mających 
się zastosować p rzy  okupie ci ężarów realnych,  
podp isany Radzca Ziemiański w zy w a  niniejszein 
tych  wszystkich z p o w i a t u  B u k o w s k i e g o ,  
k tó rzy  do  pobierania ci ężarów rea lnych mają 
p r a w o ,  ażeby  się

na dzień I I .  Marca r. b. p r zed  po łudn iem 
o godzinie 11. w  b ió rze  podpi sanego

w celu obran ia  cz łonków na Kommissyą o b ­
w o d o w ą  zebrali .

T o m y ś l  nowy,  dnia 29, Stycznia 1850.
K r ó l .  R a d z c a  Z i e m i a ń s k i  p o w i a t u  

B u k o w s k i e g o .

C e n y  t a r g o w e
w mieście
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